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Z akt Wileńskiej Straży Pożarnej.
, ' f ((-• '

N ie j e d n o k r o tn i e  już z a p y t y w a n y  p r z e z  Sz. D r u h ó w  o s z c z e g ó ły ,  d o t y c z ą c e  p o w s t a ­
n ia  i h is to r j i  S t ra ży  w i le ń s k ie j ,  p o z w a l a m  s o b ie  za  p o ś r e d n i c t w e m  n a s z e g o  o r g a n u ,  z a ­
m ie ś c ić  a k t  u tw o r z e n ia  Z a w o d o w e j  S t ra ż y  P o ż a r n e j  w  W i ln i e è

S ą d z ę ,  że  t r e ś ć  j e g o  p o w i n n a  z a in t e r e s o w a ć  Sz.  D r u h ó w  z u w a g i  n a  w c z e s n e  
z r o z u m ie n ie  p o t r z e b y  u t w o r z e n ia  s t r a ż y  s ta łe j  p r z e z  W ł a d z e  M ie js k ie ,  c o  w  p o r ó w n a n iu  
z r o z w o j e m  p o ż a r n i c tw a  w in n y c h  m i a s t a c h  n a s z y c h ,  c h lu b ą  w ie lk ą  o k r y w a  ó w c z e s n y c h  
O j c ó w  W iln a .  C o  p r a w d a ,  W i ln o  n a le ż y  do  m ia s t ,  k tó r e  k i lk a  razy  c a ł k o w i c i e  n ie m a l  
b y ło  n is z c z o n e  p r z e z  p o ż a ry .

W k s ią ż c e  I. K ra s z e w s k ie g o  p.t. „ W i ln o “ a u to r  d o ść  o b s z e rn ie  o p isu je  k i lk a  
t a k ic h  p o ż a ró w , p o p r z e d z a j ą c  n a s t ę p u ją c y m  w s tę p e m :

„ W iln o  ja k  w sz y s tk ie  w ię k sz e  m ias ta ,  w p o c z ą tk a c h  d r e w n ia n e  b y ło  b a r ­
dziej,  niż m u ro w a n e ,  a jeśli się g d z ie  m u r  w z n o s i ł  z k a m ie n i  lu b  ceg ły , te n  tak  
by ł  o b s ta w io n y  k l a tk a m i  z d rz e w a ,  p o k ry ty  c ię ż k im  d a c h e m ,  a ż e b y  w  p o ż a rz e  
m ó g ł  s p ło n ą ć  j a k  n a  stosie . C h o ć  w ie le  w olne j  p r z e s t r z e n i  z o s ta w a ło  do  z a b u ­
d o w a n ia ,  lu d z ie  j e d n a k  o d w ie c z n y m  in s ty n k te m  b u d o w a l i  s ię  tuż  p rzy  ludziach» 
z d a ją c  się  so b ie  p e w n ie j s z y m i  i m o cn ie jszy m i s k u p ie n i .  T o  p rz y c z y n ia ło  się 
w ie lce  do  ro z s z e rz a n ia  się p o ż a ró w .  A  co n a js t r a s z n ie j s z e m  je  czyn iło ,  to b r a k  
w sz e lk ic h  z a p o b ie ż e ń  i ś ro d k ó w  z a ra d c z y c h .  W o ła n o  r a tu n k u  w  g o d z in ie  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw a ,  lecz  w  sp o k o ju  n ie  m y ś la n o  ,o p rz y g o to w a n iu  się  n a  p r z y p a d e k .  
S tró że  nocn i ,  o b w o ły w a ją c y  g a s z e n ie  ogn iów , n a jd a w n ie j s z y m  by l i  ś ro d k iem , 
o s t rz e g a ją c y m  i p r z y p o m in a ją c y m  lu d z io m  o s t ro ż n o ść  z ogn iem . L e c z  s tróż  
n o c n y  z j e d n o s t a jn ą  s w o ją  n a u k ą  p rz e c h o d z i ł  i n ik t  go n ie  s łu c h a ł ,  b y ło  to b a r ­
d z ie j  o z n a k ą  g o d z in y  n a  p ó łz e g a rz u ,  n iż  r o z k a z e m  m ie n ia  się  n a  b a c z n o śc i  
z ogn iem . G d y  g w a r  lu d u ,  g ło s  d z w o n ó w  i ł u n a  o z n a jm ia ły  pożar ,  w y b ie g a ł  
p a t r z e ć  k to  b y ł  d a ls z y ,  różn i  lu d z ie  lecieli  r a b o w a ć  i k raść ,  m y ś la ł  o so b ie  k to  
b y ł  b liższy , n ie  s ta r a ją c  się  z a p o b ie d z  sz e rz e n iu  s ię  ogn ia ,  lecz  m y ś lą c  tylko, 
a b y  p o ż a r  d o s z e d łs z y  j a k n a jm n ie j  z ro b i ł  m u  szk o d y .  G d y  zaś  p io ru n  b y ł  p r z y ­
c z y n ą  pożogi, w ta k im  raz ie , w iad o m o , że p o w s z e c h n y  p rz e s ą d  p o s p ó ls tw a  nie 
d o z w a la ł  gas ić  n ie b ie sk ie g o  o gn ia ,  r a to w a l i  s ie b ie  i sw o je  m ien ie ,  a że  koz ieg o  
m le k a  n ig d y  w ia d ra m i  n a  p r z y p a d e k  nie  p rz y s p o s o b io n o ,  og ień  z w y c ię z k o  s z e d ł  
g d z ie  chc ia ł ,  p ók i chc ia ł ,  a p o g o rz e lc y  mówili: Cóż robić, ta k ie  b y ło  p r z e z n a c z e ­
nie . D la  p o s p ó ls tw a  n ie m a  religji, k tó ra b y  m u  z a b r a n ia ł a  w ie rz y ć  w  p rze -  
z n a c z e n i e “ .

W o jn y  b y ły  ta k ż e  w  p o c z ą tk a c h  j e d n y m  z p o w o d ó w  w sz e la k ie g o  z n i ­
s z c z e n ia  i po żaró w : za ró w n o  o g n ie m  ja k  m ie c z e m  w alczono .



Z n a c z n ie j s z e  p o ż a ry  w  W iln ie ,  o k tó ry c h  w c ią g u  h is to r j i  w s p o m in a l iśm y ,  
tu  z b ie r a m y ,  a b y  d a ć  w y o b ra ż e n ie ,  ja k  b y ły  cz ę s te ,  m ia n o w ic ie  w  c z a s a c h  ku  
n a m  b l iż sz y c h .

1378, s k u tk ie m  n a p a d u  K rzy żak ó w .
1390, w cz a s ie  o b lę ż e n ia  W iln a .
1391, d o b ro w o ln y  p o ż a r  p r z e z  O le s iń s k ie g o  u c z y n io n y .
1399, p r z y p a d k o w y  ze  s ta jn i  W i to ld o w y c h .
1432, p r z y p a d k o w y  lub  z p o d p a le n i a  p rz e z  s a m y c h  m ie s z k a ń c ó w .
1513, 21 lu tego ,  p r z y p a d k o w y .
1530, o g ro m n y  p o ż a r  d w u c h  t r z e c ic h  częśc i  m ias ta .
1542, p r z y p a d k o w y .
1610, o g ro m n y  p o ż a r ,  w e d le  p o w ieśc i  g m in n y c h  z p o d p a l e n i a  p o c h o d z ą c y ,  

d n ia  1 l ip c a  o ó sm e j  ra n o  oko ło  S. S te f a n a  w szczę ty .
1615, w n ie d z ie lę ,  z M e n n ic y ,  w  k tó re j  ży d z i  robili .
1630, p r z y p a d k o w y  k o ło  B e rn a rd y n ó w .
1655, d n i a  9 s ie rp n ia ,  z p o w o d u  w o jn y  i z d o b y c ia  m ia s ta ,  t rw a ł  dn i  s ie ­

d e m n a ś c ie ,  c a łe  m ia s to  zn iszczy ł .
1670, p r z y p a d k o w y ,  c z ą s tk o w y  za  m u ra m i .
1700, d n i a  18 m a r c a ,  c z ą s tk o w y .
1706, d n i a  18 m aja ,  oko ło  R a tu s z a ,  z n a c z n y .
1715, d n i a  26 m a ja ,  oko ło  O s t re j  B ram y .
1737, d n i a  2  c z e rw c a ,  p rz y p a d k o w y ;  trzy  c z w a r te  m ia s ta  zgo rza ło .
1741, d n i a  21 m arca ,  s p a lo n y  K a te d r a ln y  K ośció ł.
1748, d n i a  11 c z e rw c a ,  n ie m a l  c a łe  m iasto .
1749, d n ia  8 c z e rw c a ,  p o w tó rn ie  c a łe  m ia s to  p o l s k ie 44.

A  z a te m  d w a d z ie ś c ia  p o ża ró w , z k tó ry c h  j e d e n a ś c ie  b a r d z o  sz k o d l iw y c h ,  
w  p rz e c ią g u  t r z e c h s e t  s ie d e m d z ie s ię c iu  la t  d o z n a ło  W iln o ,  p rócz  in n y c h  p lag  
w sz e lk ie g o  ro d za ju .

M im o  ta k  s t r a s z n y c h  k lę s k ,  ja k ie  p o ż a ry  czy n i ły ,  o b ro n y  ż a d n e j  n ie  o r g a ­
n iz o w a n o  i m iasto ,  k tó re  —  ja k  p o d a ją  k ro n ik i  — w X V I  w iek u  w zro s ło  do 
n a jw y ż sz e g o  s to p n ia  "p o m y ś ln o śc i ,  w X V II  z a c z ę ło  się ch y lić  do  u p a d k u ,  k tó ry  
n a s tą p i ł  w  X V III  w ie k u  i w p ie rw sze j  jego  p o ło w ie  d o k o n a ł  się.

„ G d y b y  w ó w c z a s  —  p isze  K ra sz e w sk i  m ias to  p o s ia d a ło  g ru p ę  ludz i  
p r z e z n a c z o n y c h  n a  w y p a d e k  p o ż a ru ,  czy  nie  u n ik n ę ło  by  zn isz c z e n ia ,  k tó reg o  
e p i lo g  o s ta te c z n y  p r z y p a d a  n a  rok 1748 i 4 9 44.

D o p ie ro  n a  p o c z ą tk u  X I X  w iek u ,  ó w c z e s n a  R a d a  M ie jska  p o s t a n a w ia  zo r­
g a n iz o w a ć  s t a ł ą  s t ra ż  p o ż a rn ą .

O tó ż  p r z y ta c z a m  a k t  c i e k a w y  i g o d n y  s p e c ja ln e j  u w ag i  — k tó ry  w h is to r j i  
n a s z e g o  p o ż a r n ic tw a  w in ie n  z a ją ć  p ie rw s z e  m ie jsce .  P o d a ję  go z z a c h o w a n ie m  
ó w c z e sn e j  p isow ni.

DZIAŁO SIĘ NA RATUSZU WILEŃSKIM NA SESSYYl GENERALNEJ 
TRZECH STANÓW  MIASTA, ROKU TYSIĄC OSIEMSET DRUGIEGO 

MIESIĄCA MAJA DWUDZIESTEGO SZOSTEGO DNIA. 

Porządne utrzymanie Narzędź Ogniowych, iako je s t w obowiązku 
wszystkich Miast Rządnych; tak też tuteyszego Miasta Magistrat usiłując 
Naczynia Ogniowe mieć w naylepszym Porządku; potrzebnych do dyry-



gowania Onemi Maystrów, jako to: dwóch Szpryc-M eystrów postanowił. 
Aże dotąd praktykowany ratunek od Ognia, nie m ógł swemu zamiarowi 
skutecznie odpowiedzieć: z  racji naypryncypalnieyszey, iż rozmaici Ludzie 
chodząc koło Narzędzi Ogniowych, i onemi czasu wydarzonego Ognia ro­
biąc, więcey w Naczyniach szkody, niżeli skutku z  pracy przynoszą', po­
trzeba więc wypada: do Narzędzi Ogniowych Mieyskich, mieć Ludzi je d ­
nych stałych, i tak uregulowanych, aby nie czyniąc żadnego zamieszania 
i sporu, czasu iuż potrzeby, każdy wiedział do czego przynależy; i tą 
Czynnością, do którey je s t przeznaczony, podług obowiązku swego zaiął 
się: A takim sposobem Urządzony Lud, w przypadkach (broń Boże) ognia: 
zawsze skuteczneyszą w małey liczbie, niżeli zbiór tłumu nayliczneyszego, 
uczyni pomoc. Y dla tego, ażeby obroną w wydarzających się przypad­
kach Ognia, skutkiem samym w ocaleniu Domów i Majątków, tak włas­
nych, iako też i Bliźnich Współ-Obywateli, posługiwała: w tym więc celu, 
naśladuiąc inne Miasta, a mianowicie Zagraniczne, utrzymujące sposoby 
pożarowe; Magistrat determinuje:

1-mo. Będzie się utrzym ywać przez Miasto, Szpryc Pożarowych wielkich Cztery, 
Szpryc małych w Kubłach Szesnaście, Kubłów do Wody Dwanaście, Kru­
ków Żelaznych do rozrywania Ognia Szesnaście, Wiader skurzanych Trzy- 
dzieście sześć.

2-do: Do Dozoru tych Jnstrumentów, i robienia Onemi, czasu Ognia: przy  
dwóch Szpryc- Meystrach, naznacza się Ludzi Czterdzieście pięć, kosztem  
Obywatelskim utrzym ywać się obowiązanych. Ci Ludzie pod zarządze­
niem Szpryc-Meystrów, zostawać będą-, a szczególny Dozór ornych, Eko­
nomia Miasta mieć powinna.

3-tio: Dla Szpryc Meystrów, dla każdego po Bubli Sto, a dla Ludzi Pożarnych 
po Rubli Sześćdziesiąt, po Płaszczu Sukienni/m, po parze Butów, i Czapce, 
dla każdego na Rok naznacza się Pensyi: a ta, każdo- Miesięcznie wypła­
cona będzie przez Ekonomią Mieyską: z składki Obywatelskiey.

4-to: Na przypadki Ognia, gdyby rychło w każdem mieyscu dać pomoc w uga­
szeniu Pożaru; Narzędzia przeto pożarne będą rozlokowane w następnym  
sposobie w Ratuszu, Szpryc wielkich Dwie, małych Cztery, Kubłów do 
Wody Cztery, Kruków Cztery, Wiader skurzanych Dwanaście: na Przed­
mieściu Zarzeczu, Szpryc małych Dwie, Kubeł do Wody jeden, Kruków 
Dwa, Wiader Cztery. Na Antokolu, Szpryca wielka jedna, małych dwie, 
wiader Cztery, Kubłów Dwa, Kruków Dwa: za Wileńską Bramą, która 
służyć będzie na Łukiszki, i inne Przedmieścia, Szpryc małych dwie, Ku­
beł jeden, Wiader Cztery, Kruków dwa: na Sznipiszkach, Szpryca wielka 
jedna, małych dwie, Wiader Cztery, Kubłów dwa, Kruków dwa: za Bramą 
Rudnicką, Szpryc małych dwie, Kubeł do Wody jeden, Kruków dwa, Wia­
der Cztery: za Bramą Ostrą, Szpryc małych dwie, Kubeł do Wody jeden, 
Kruków dwa, Wiader cztery.

5-to: Dla umieszczenia Jnstrumentów Pożarowych, i Ludzi Ogniowych, mają 
bydż postawione Domy: jako to: na Zarzeczu, na Placu w Widłach, p rze­
ciw Domu dawniey Narkiewicza, a teraz Naborowskiego; na Antokolu, na 
placu idąc do Kościoła X ięży Trynitarzów; na Snipiszkach gdzie dopiero 
stoi Karaulnia; za Wileńską Bramą, na placu p rzy  Domie Koreywy, a te­
raz Malinowskiego; za Rudnicką Bramą, przy Wale Klasztoru Xięży Kar­



melitów; za Ostrą Bramą, na Placu przeciw  Ogrodu dawnieg Jeleńskiego. 
Do budowli Domów czyli straży Pożarnych; użyte maią być Domy, które 
były postawione na Karaulnie.

6- to: W Takowych mieyscach, rozstawione Narzędzia Ogniowe: będą pod dozo­
rem Ludzi nocnych Pożarnych; którzy porządkiem przeznaczeni będą, ja ­
ko to: do Szpryc w Ratuszu Ludzi czterech; a na daisze mieysca, gdzie 
Szprycy wielkie, po dwóch, a gdzie tylko małe, po jednemu. Ci dzienno 
i nocno znaydować się będą p rzy  takowych .Instrumentach, a gdy zm ie­
niać się będą; tedy naczynia wszelkie następuiącemu zdawać powinni. Ta­
koż Ci Ludzie, naznaczeni z porządku do pilnowania Jnstrurnentów; po­
winni bydż nie tylko w zupełney ostrożności i czuyności; ale też zawsze 
mieć Kubły napełnione Wodą: i też Wodę co zmiany siebie odmieniać.

7-mo: Dla zupełnieyszey ostrożności, w wypadkach Ogniowych; ludzie Pożarni 
rozdzielnią się następnie. A nayprzód: w samym Mieście, na Ulicy od 
Ostrey Bramy począwszy; i prawą stroną idąc aż do Zamkowey Bramy; 
zaymuiąc Ulice Subocz, Sawicz, i wszelkie Zaułki, do Kościoła Bernar-

. dyńskiego i do Młynu Królewskiego; oraz wszystkie po tey Stronie Zaułki 
i Przechody; ludzi dwóch: Powtóre od teyże Ostrey Bramy, idąc lewą 
stroną, przez Ulicę Niemiecką, idąc do Zaułku przechodniego, p rzy  Do 
mie dawniey Hertelow, a teraz Aptekarki Millerowey, wychodzącego na 
Ulicę Zmuydzką; aż do Wału, zaymuiąc ulicę Końską, i Zmuydzką, i Rud­
nicką, Ludzi dwóch: Potrzecie: Zwróciwszy się prawą stroną, ulicy Zmuydz- 
kiey, i wymienionym Zaułkiem, na Ulicę Niemiecką; i tąż lewą stroną idąc, 
a przechodząc Ulicę Trocką, aż do Wileńskiey Bramy; zaymuyąc w tey 
linij Zaułki, p rzy  Dzwonicy i Klasztorze Franciszkańskim; Ulicę Trocką, 
Ludzi dwóch: Poczwarte: od Rogu Kamienicy Wolańskiego, idąc prawą 
stroną Niemieckiey Ulicy, aż do Ulicy Dominikańskiey; i tąż Uiicą, idąc 
przez Ulicę S, Jańską, aż do Kardynalij; a z  drugiey strony, idąc Ulicą 
Szklanną Rynkową, Zamkową, aż do Kardynalij; zaymuiąc wszelkie Zauł­
ki i Ulice Szklane, Jatkowe, Żydowskie; prawą stroną Dominikańskiey,
S. Jańskiey. Ludzi dwóch: Po piąte: od Rogu Domu Dominikańskiego, 
między Ulicami ciągnącemi się do Wileńskiey Bramy i do Dominikanów 
Klasztoru i tąż stroną idąc aż do Kościoła S. Jana; a od Kościoła S. Ja­
na, lewą stroną ciągnąc aż do Zamkowey, zaymując Ulice, Biskupią, Sko- 
powkę koło, S, Jgnacego Klasztoru idącą; i wszelkie w tym Obrębie Za­
ułki, Ludzi dwóch. Poszóste: na Przedmieście za Wileńską i Tatarską 
Bramy, oraz Łukiszki, aż do Zamkowego Kościoła, Ludzi dwóch. Po- 
siódme: na Przedmieście Snipiszki, Ludzi dwóch. Po ósme: na Przed­
mieście Antokol, Ludzi dwóch: Po dziewiąte: na Przedmieście Zarzecz, 
Ludzi dwóch, Po dziesiąte: na Przedmieściu za Rudnicką, Ostrą, i Subocz 
Bramami, Ludzi dwóch.

8-vo: Ci ludzie będą mieli Klekotki, i dane sobie znaki: których obowiązkiem 
jest: 1-mo Każdey nocy, poczynając Latem od godziny Dziewiątey wie- 
czorney, aż do Czwartey Ranney; a zimową porą od ósmey wieczórney, 
do piątey Ranney, w przeznaczonych mieyscach, z  Ulicy na Ulice prze­
chodzić, i strzedz tak spokcyności, jako też przypadków ognia. 2-do Za 
wybiciem godziny, słowy ogłosić tąż wybitą'godzinę: następnie naprzy- 
kład: Jedenaście biło na Zegarze, ostrożnie z ogniem Gospodarze! 3-tio



Jeżeli by dostrzeżony został Ogień, udedy jeden, powinien w swey części 
z Klekotką przebiegać z Ulicy na Ulicę, klekocząc bez przerw y, dla pobu­
dzenia Obywateli, a drugi natychmiast biedź do pożarnych Jnstrumentów, 
dla działania onemi w to mieysce, gdzie Ogień pokaże się. 4-to. Ciż ludzie 
naymocniey pilnować będą: ażeby nikt po nocy nie chodził po Ulicach 
i między Domami drewnianemi, z rozpalonemi łuczywami, pochodniami, 
Lulkami, i też nie nosił w garczkach lub czerepach żaru: nadto pilnować 
będą, aby wlócęgi w nocy po Ulicach nie włóczyli się. 5-to. Każdy z tych 
ludzi, odbywszy swą powinność, powinien Rapport Szpryc-M eystrom : co 
się w którego Rewirze przydarzyło. 6-to. Ci ludzie, na nocne Patrole ko- 
leyno iść, i odmieniać się mają, to je s t: ci, którzy byli na powinności 
strzeżenia Ognia z Klekotkami w nocy po Ulicach, zostać powinni do do­
zoru Narzędź ogniowych, w Domach pożarnych-, a ci, którzy byli przy  
Narzędziach powinni odbywać nocny z Klekotkami Patrol: reszta zaś lu­
dzi zbywających od potrzeb pow yższych, użytem i być mogą koleią do 
przeprowadzenia Aresztantów. 7-mo. Żaden z tych ludzi nie ma samowol­
nie postępować, lecz słuchać dyspozycyi Szpryc-M eystrów  i to spełniać, 
co im rozkazanym będzie. 8-uo. Każdy z tych ludzi powinien zawsze za­
chowywać się trzeźwo i poczciwie-, inaczej bowiem z mieysca oddalonym 
będzie. 9-no. Do przeprowadzenia Aresztowanych zachowywać się powinni 
statecznie i wiernie: odprowadziwszy Niewolników w przeznaczone miey­
sca, natychmiast jaw ić się Szpryc-M eystrom, i udać się do tey powinno­
ści, którą im Szpryc-M eystrowie zalecą.

9-no: Dla dozoru szczególnego, tak czułości chodzących z  Klekotkami ludzi, 
jako też pilności, k tórzy do dozoru Naczyń pożarnych odkomenderowani, 
z  pow yższej liczby ludzi, wybrani być maią trzey Dozorcy, k tórzy każdey 
nocy konno objeżdżać będą po wszystkich mieyscach w celu dopilnowania, 
jeżeli tak po Domach Pożarnych, jako też w oznaczonych na straże nocne 
mieyscach ludzie spełniają swą powinność.

10-mo. Szpryc-M eystrów obowiązkiem będzie. 1-mo. Codzieńnie opatrzyć Instru­
menta Pożarne, aby były na każdy przypadek w zupełney gotowości. 2-do. 
Uczyć ludzi pożarnych, jak w przypadku Ognia temi Instrumentami dzia­
łać powinni. 3-tio. Mieć baczność, aby ludzie Pożarni byli czuli i zacho­
wywali się w statku. 4-to. Każdego dnia dawać ludziom pożarnym dyspo- 
zycye, k tórzy do Domów Pożarnych dla dozoru Narzędź Ogniowych, któ­
rzy  na Patrole, a k tórzy dla przeprowadzenia Aresztantów iść maią-. za­
chowując zupełną i należną koley, aby nie dać żadnemu przyczyny uża­
lenia się na nieporządek. 5-to. Od ludzi Pożarnych, po odbytych Patro­
lach i powinności odbierać Rapporta: i o wszelkich przypadkach i wyda­
rzeniach donosić Magistratowi. 6-to. Czasu wydarzonego Ognia być zawsze 
przgtomnemi, tak dla dawania dyspozycji ludziom, jako też dla kierowa­
nia Instrumentami Pożarnemi. 7-mo. Mieć baczenie, ażeby wraz po uta- 
mowaniu Ognia Instrumenta Pożarne, każde w swoie mieysce odprowa­
dzone były, i jeżeliby co popsutym było-, natychmiast zreparować starać 
się. 8-vo. Dla zupełnieyszego dozoru i zarządzenia Instrumentami Pożar­
nemi, Szprgc-M egstrowie rozdzielą na dwie części Instrumenta: i każdy 
swą liczbę Narzędzi w zupełnym porządku utrzymać obowiązany.



11-mo: Jeżeli wydarzy się Ogień, w ten czas naysamprzód te Instrumenta po­
żarne dostawione być powinny, w którey części pokaże się Pożar: a ku 
pomocy onym, z dalszych mieysc Pożarne Narzędzia dostawiać bez od­
włoki z ludźmi pożarnemi należy.

12-mo: Gdyby w każde mieysce w przypadku Ognia Instrumenta Pożarne na 
mieysce Pożaru rychło mogły być dostawione, dla tego determinuie się: iż 
do Szpryc wielkich, jako to: w Ratuszu, na Antokolu, i na Snipiszkach; 
każdey nocy, odprowadzane będą po parze koni Skarbowych, z  należytą 
uprzężą i ludźmi, a dla dostawienia innych Narzędź, oraz Kubłów 
z wodą, pobliższe Domy, straży pożarnych za uderzeniem alarmu w kle- 
kotki powinny przysłać ludzi do tychże straż Pożarnych dla wzięcia 
Instrumentów, i zaprowadzenia onych w mieysce Pożaru: a utrzymuiący 
Fiakry i Furmani, których Regiestr, będzie przybity w każdym Domu 
straży pożarnej, każdy w blizkości Domu pożarnego, obowiązany tego 
momentu, pod sztrofem  pięciu Rubli dostawić koni z ludźmi, dla zawie­
zienia pożarnych Instrumentów w mieysce Pożaru, i dla dostarczenia 
woay do ugaszenia onego, i dla odwiezienia Naczyń Pożarnych nazad do 
Domu pożarnego, a po uspokojeniu Ognia, każdy z Furmanów, i u trzy­
muiący ch Fiakry, a powinni wziąść świadectwa od Szpryc-M eystrów, iż 
się znaydowały Konie p rzy  pożarze.

13-tio: Kominiarze znayduiący się w Mieście, spisani będą na Regestrze, których 
obowiązkiem jest: za wydarzeniem pożaru, natychmiast być w mieyscu 
ognia, a to pod sztrofem  jeden Rubel. Ten zaś z  Kominiarzy, który  
pierw szy stanie p rzy  Ogniu, do ratunku; i dobrze się sprawi w utamo- 
waniu pożaru, odbierze nagrody Rubla.

14-to: Prócz Pow yższey pomienionych Narzędź pożarnych i ludzi, jeszcze  
w przypadku wydarzenia się Ognia, za uderzeniem w klekotki alermu, 
każdy Gospodarz ludzi w ysyłać powinien z wiadrami, i innemi porząd­
kami do Nuneru Possesyi przywiązanemi dla ratunku Ognia. Niestawa- 
iący zaś Gospodarz do Ratunku Ognia, ulegnie sztrofow i Pieniężnemu 
jegen Rubel.

15-to: Ostrzega się i w tem Obywateli, iż każdy wydarzony Ogień z  niedozoru 
Gospodarza, ściągnie karę sztrofu  Pieniężnego Rubli pięć, na ten Numer 
Possesyi, i w którym  z niewytarcia Komina lub inney nieczułości Go­
spodarza Ogień się pokaże. Nadto ostrzega się i w tem: iż każdy do­
strzeżony przez Pożarnych ludzi, i zatrzym any, iż w nocy chodzić 
będzie między Domami drewnianemi z rozpalonemi Pochodniami, Łu- 
czywą, z  żarem w Gaikach, zapłaci sztrofu jeden Rubel. Te pieniądze 
zebrane, obrócone będą na potrzeby Pożarne, i na nagrodę tym, którzy  
pierw si staną z Końmi do Domów Pożarowych, dla dostawienia Narzędź 
Ogniowych, i który pierw szy na mieysce Ognia dostarczy w Kubłach 
wody.

16-to: Każdy Gospodarz naypilniey strzedz powinień, aby Ludzie służący, Fur­
mani, i podróżni nie ważyli się wchodzić do Stajeń, lub gdzie skład 
siana i słomy, z  rozpaloną Łuczywą, i ze świecą bez Latarni: a nadto 
pilnowali, aby Furmani i służący nie śmieli wtykać lub przylepiać do 
ścian, albo Żłobów, świec zapalonych: lecz aby mieli Latarnię w śrzod  
Stayni, wiszącą którą i oświecać będzie należycie i zupełną potrzebie



uczyni wygodę, a to pod surową, w przypadku z tey okoliczności w y­
darzonego Ognia, odpowiedzią.

Jakową zatem Ordynacyą do porządku Ogniowego służyć maiącą, 
na rozpatrzenie i konfirmacyą Zwierzchney Władzy przedstawić, a po 
otrzymaniu Approbaty oney, rożdrukowaną do każdey Possesyi po jed ­
nym Exemplarzu, dla powszecliney wiadomości rozesłać. Magistrat 
postanawia

F l o r y  a n  B i e t s c h  B u r m i s t r z  M i a s t a  Wi l n a  
A n t  o n i  G e r m a n  B u r m i s t r z  M i a s t a  W i l n a  
J ó z e f  Ł u k i e n o w i c z  R a d n y  M i a s t a  W i l n a  
L e o n a r d  J o c h e r  R a d n y  M i a s t a  W i l n a  
S z y m o n  G i e t  z R a d n y  M i a s t a  W i l n a  
J e r z y  K o z ł o w s k i  R a d n y  Mi  as  t a W i l n a  
F r a n c i s z e k  S i d o r  o w i c z  M i a s t a  W i l n a  R e g e n t .
Roku 1802 Maja 26 d. przez Trzy Stany Miasta Wilna „to je s t Magistrat, 

Jzbę Kupiecką i Jzbę Gminową“ ustanowiony, a tegoż Roku S-bra 3 d. Zalece­
niem JW. Litewsko-Wileńskiego Cywilnego Gubernatora Łęskiego, pod Nr. 1482-m 
wydanym potwierdzony, PORZĄDEK BESP1ECZENSTWA od Ognia, w Mieście 
Wilnie —  z  przeznaczeniem do tego porządku utrzymywania Ludzi Strażników  
nocnych 45 pod Komendą dwóch Szpryc M eystrów i szczególnym Zwierzchni­
ctwem Ekonom y i Mieyskiey — także z Zamiarem Liczby Machin, do gaszenia 
Pożaru służących, i Domów dla S traży i Narzędź Pożarnych. Do Druku podany

U c h w a ła  p o w y ż s z a  ó w c z e s n y c h  k ie ro w n ik ó w  m ie jsk ich ,  m u s i  d la  W iln a  
n a b r a ć  je sz c z e  w ię k sz e g o  z n u c z e n ia  n a  n ie k o rz y ść  m ias t  in n y c h ,  jeże l i  sob ie  
u p rz y to m n im y  c z y n io n e  z w ie lk im  w y s i łk ie m  p ró b y  z o rg a n iz o w a n ia  s t raży  
ogn io w ej  w  W a rs z a w ie  (czasy  S ta n is ła w a  A u g u s ta ) ,  a k tó re  to w y s i łk i  ro z b i ja ły  
się o u p ó r  ó w c z e s n y c h  „ r a jc ó w ” stolicy. „ S ta ra n o  się g a s ić  p o ż a ry  p r z e p i s a m i”, 
k tó re  ró w n ież  n ie c h ę tn ie  b y ły  p r z y jm o w a n e  sz c z e g ó ln ie  p rz e z  ty ch ,  n a  k tó ry c h  
p rz e p i s y  n a k ł a d a ły  p e w n e  o b o w iązk i .

O czy w iśc ie ,  że w y k o n a n ie  i w p ro w a d z e n ie  w ży c ie  „ P o r z ą d k u  o g n io w e g o ” 
n a p o ty k a ło  n a  t ru d n o śc i .  M us ie l i  s ię  ró w n ie ż  k ło p o ta ć  ó w c z e śn i  „ S z p ry c m a js t ro -  
w i e ”, d o w o d e m  czego  m oże  s łu ż y ć  p r z y to c z o n y  niżej rap o r t :

„Od Magistratu Miasta Wilna 
Ekonomij Miasta Zalecenie.

Na raport Szpryc-M eystrów Jochana Wahnera y  Krystyna Sztrausa w do­
niesieniu: że do obiazdu Nocnych Pożarnych S traży nie maią dostarczonych 
Koni, że wedle Organizacyi przepisaney do Szpryc Pożarnych na Noc Konie 
niedostawiaią się. Ze dotąd niesporządzone Sikawki małe, y  Kruki oraz Wiadra 
do Wody. Że dom Pożarny na Snipiszkach potrzebuje reparacyi itd. itd.

Gdy przepisane Porządki Ogniowe w Instrukcyi przez JW. Aktualnego 
Stanu Konsyliarza Litewsko Wileńskiego Cywilnego Gubernatora Bańskiego 
potwierdzoney dotąd Ekonomia Mieyska mimo już, dane oney Zalecenie nie 
sporządziła, a przypadku Zdarzonym Pożaru ju ż  dało się doświadczyć Zamitrę- 
żenie y  okrzyk Powszechności na niezupełne Porządki ogniowe — dla tego 
Magistrat znów Zaleca Ekonomij Miasta ażeby nie wymawiając się Żadnemi 
przyczynam i — bez odwłoki Starała się Sporządzić Sikawki, Kruki, Wiadra,



Kubły y  wszelkie w Ordynacyi przepisane A rtykuły do rychłego ugaszenia 
Pożaru potrzebne. 

Nadto zaś ażeby wedle teyże Ordynacyi Konie z Uprzężą do Narzędż 
ogniowych Zawsze w pogotowiu Znaydowały się: y  tak iak Ordynacyą przep i­
sano: były dostawiane — osobno zaś że gdy Ludzie Pożarni Nocni dotąd Butów 
y Czapek nie maią oddanych: dla tego M agistrat Zaleca Ekonondj ażeby y  ta­
kową odzież dla Nocnych Pożarnych Ludzi — pod K w it Szpryc-M eystrów bez 
odwłocznie wydała 1802 Novembra 24 dnia. 

A l o i z y  K a r  n e r  B ur  m: M: W: 
R e f e r e n t  M i  as  ta W i l n a  F r a n c i s z e k  S i d o r o w i e  z.

A k t a  p o w y ż s z e  z n a jd u ją  się  w „ X ię d z e  12 p u n k t  2 2 “ i z a p i s a n e  w  A r c h i ­
w u m  M a g is t ra tu  m. W i ln a  p o d

Nr. 2251/66.
Kmdt. M. Waligóra.

Instrukcja do ćwiczeń z drabiną m echaniczną 
zdejm ow aną z sam ochodu  (projekt)*).

1 . O b s łu g a .

D o s p r a w ia n ia  d ra b in y ,  a  ró w n ie ż  do  w k ł a d a n i a  i z d e jm o w a n ia  
z s a m o c h o d u  w y z n a c z a  się c z te r e c h  s t r a ż a k ó w  (N.N. 1, 2, 3 i 4) p o d  
d o w ó d z tw e m  s ta r s z e g o  (D).

Czynności N.N. l-y  i 2-gi z n a jd u ją  s ię  p rz y  p o d p o rz e  (p rz y  k ó łk u  k ie ro w n iczem ).
P rz y  z d e jm o w a n iu  d ra b in y  j e d e n  (N. 1) z w a ln ia  z a c z e p  n a  w s p o rn ik u

R y s .  1.

n a d  s ie d z e n ie m  k ie ro w cy .  P o  o p u s z c z e n iu  kó ł  o d ta c z a ją  d r a b in ę  w ra z  
z N.N. 3-m i 4 -m  od  s a m o c h o d u ,  c h w y ta m i  z a  s z p r y c h y  kół. P rz y  
p r z e ta c z a n iu  d ra b in y  n a  m ie jsce  s p ra w ia n ia ,  c i ą g n ą  z a  r ą c z k ę  k ó łk a ,  
k ie ru ją c  d ra b in ę .  P o  u s ta w ie n iu  d ra b in y  w y s u w a ją  ś ru b y  o p o ro w e  z rur  
te le s k o p o w y c h  i re g u lu ją  u s ta w ie n ie ,  o b ra c a ją c  ś ru b a m i .  P rz y  rozsu-

* )  W o b e c  sz e re g u  z a p y t a ń  w  s p r a w ie  ć w ic z e ń  z  d r a b in a m i  m e c h a n ic z n e m i ,  z d e j m o w a n e m i  
z s a m o c h o d u .  R e d a k c j a  z a m ie s z c z a  p r o j e k t  n in ie jsz e j  in s t rukc j i ,  p o j a ś n io n y  ry s u n k a m i .



rozsuw ają  i z suw ają  p rzęs ła  d rab iny .  O prócz  tego ch w y tam i za  szpry­
ch y  kół (wraz z N.N. 1-m i 2-m) p rze tacza ją  d rab inę  n a  w sk azan e  
miejsce. Jeden  z n ich  (N. 3) reguluje, za pom ocą poziom ej śruby, 
ustaw ien ie  d rab in y  w pionowej płaszczyźnie ; on  również p rzesuw a 
sprzęgło, oraz obserw uje  ska lę  i kątom ierz. D ow odzący  (D) kieruje  
przy  sp raw ian iu  drabiny.

w an iu  d rab in y  b iorą  końce linek zabezp iecza jących ,  odchodząc  na 
boki. P rzy  w k ład a n iu  d rab in y  n a  sam o ch ó d  regu lu ją  u staw ien ie  kó łka  
k ierow niczego n a  p row adn icy  i p rzy tacza ją  d rab in ę  bliżej ram y s a m o ­
chodu chw ytam i za szp rychy  kół (wraz z N.N. 3-m i 4~m).

N.N. 3-ci i 4-ty zna jdu ją  się przy kołach  d rab iny  i p rzy  korbach. 
Oni, ob raca jąc  korbam i, zde jm ują  i w k ła d a ją  d ra b in ę  n a  sam ochód, 
n a c h y la ją 1",i o p u szcza ją  d rab in ę  na odpow iedn i kąt n ach y len ia  oraz

R ys.  2.

R y s .  3.

M iejsce  na sa m o c h o d z ie . D ow odzący  (D) przy szoferze po praw ej lub lewej 
stronie, za leżn ie  od system u sam ochodu; N.N. 1-y i 3-ci na  ław ce 
po lewej stronie, N.N. 2-gi i 4-y na ław ce po praw ej stronie sam ocho­
du. W szyscy  s iedzą  wyprostow ani. N. N. 1-y i 3-ci t rzy m ają  p raw ą  
ręką  paski, a lew ą  opiera ją  na biodrze. N. N. 2-gi i 4-ty, odwrotnie, 
p raw ą  op iera ją  n a  b iodrze, a lew ą  trzym ają  za p asek  (rys. 1).



2. Ustawienie się.
N a  komendę: „ O b słu g a  z w o zu  zsiąd ź!

W szyscy  oprócz szofera ze sk ak u ją  z sam ochodu  i stają, zw róceni do 
p rzodu  (w stronę m aski) (rys. 2).

R y s .  4.

N a  komendę: „ O b słu g a  d o  d rab in y  b ie g ie m  m arsz! “
N. N. I y i 2-gi robią „do d rab in y  zw ro t11 (N. 1-y w p raw o  zwrot, 
N. 2-gi w lewo zwrot) i stoją w postawie zasadnicze j naprzec iw  siebie 
i d rab iny .

R y s .  5.



N. N. 3 i 4 robią „do tyłu zw rot"  i p o d b ieg a ją  do tyłu drabiny, 
i s tają naprzec iw  kół d ra b in y  zw róceni do drab iny .

D ow odzący  (D) robi „w ty ł zwrot", z ab ieg a  za tył d ra b in y  i s taje 
za n ią  o 3 kroki, zw rócony do d rab in y  (rys. 3).

3. Z d jęc ie  z  sa m o c h o d u .

N a  komendę: „ D ra b in ę  z sa m o ch o d u  zd ejm ; te m p o  ra z !“.
N. 1-y zw aln ia  zaczep  n a  p rzed n im  w sporn iku  (n ad  s iedzien iem  k ie­

rowcy). N.N. 3-ci i 4-ty ob raca ją  w a ł korbow y odw rotn ie  (korbam i górą  
do siebie), aż ko ła  d rab in y  d o tk n ą  ziemi (rys. 4).

R ys. 6.
’ ' ’ • * ' "T

N a  komendę: „ T e m p o  d w a !“
N.N. 1-y i 2-gi .robią „do tyłu zw rot!“ (N. 1-y w prawo, a N. 2-gi 

w  lewo), doch o d zą  do kół d rab in y  i w raz  z N.N. 3-cim i 4-tym odta- 
czają  d rab in ę  od sam ochodu , ch w y ta jąc  za  szp ry ch y  kół, aż koło 
k ierow nicze  ze jdzie  z p ro w ad n icy  (rys. 5).

N a  komendę: „ T em p o  trzy !“.
N.N. 3-ci i 4-ty o b ra ca ją  dalej korbam i tak  sam o odwrotnie, aż 

ty lne kółko  oporowe do tknie  ziemi. N.N. l-y i 2-gi robią „do d rab iny"  
zw ro t i s ta ją  nap rzec iw  siebie p rzy  końcu  podpory .

N a  komendę: „ T em p o  cztery !" .
N.N. 3-ci i 4-ty ob raca ją  korbam i odw rotnie , opuszcza jąc  koniec 

podpory  z kołem k ierow niczem  na ziemię (rys. 6).

4. P r z e to c z e n ie  d rab in y .

N a komendę: „Z d ra b in ą  d o  d om u (w sp in a ln i) m arsz!".
N.N. l-y i 2-gi ch w y ta ją  za rękojeść kó łka  k ierow niczego i c iągną, 

n ad a jąc  d ra b in ie  k ierunek .



N.N. 3-ci i 4-ty silnem i chw ytam i za  szp ry ch y  drab iny , toczą  ją  
we w sk az an y m  k ierunku.

N. 5-ty idzie p rzed  d rab iną ,  w skazu jąc  k ierunek  (rys. 7).

R y s .  7.

U W A G A :  D la  z r ó w n o w a ż e n i a  d r a b in y  t. j. d la  p r z e n i e s i e n i a  jej  c ię ż a ru  n a  k o ł a  ty ln e ,  a d la  u lż e n ia
k ó łk u  k i e r o w n ic z e m u  —  p r a k ty c z n ie  j e s t  p r z e t a c z a ć  d r a b i n ę  p o d n i e s io n ą  n a  70 —  75° 
n a c h y le n ia .  P o c h y l a  s ię  ją  ty lk o  w r a z ie  p o t r z e b y  w p r o w a d z e n i a  b r a m ą  n a  p o d w ó r z e  
lu b  p r z y  s p o tk a n iu  n a w is ły c h  p r z e w o d ó w .

(d. c. n.) • -s . Inż. ]. Tuliszkowski.

Pom oc w  pracy.
K ażde zrzeszenie czy zw iązek  organizu jąc  się, m a w y tk n ię tą  ideję i p lan  

pracy, do u rzeczyw is tn ien ia  k tórych  pow ołu je  swe nacze lne  w ładze, o b d arza jąc  
je sw em  zaufaniem , jako  ludzi w y traw n y ch  i dośw iadczonych .

N a b a rk ach  tych  w ybrańców  spoczyw a obow iązek  k o n ty n u o w an ia  dalszej 
p racy  i rozw ijan ia  nakreś lonego  przez w yborców  program u.

Z d a w a ło b y  się, że zrzeszeni załatwili wszystko, co do nich należało , a w y ­
brani p rzez  nich m ężow ie zau fan ia  z ła tw ością  mogą in tensyw nie  p racow ać 
i osiągać w yk o n an ie  ogólnych  zam ierzeń  zrzeszonych. W prak ty ce  jed n ak  jest 
inaczej.

W ład z e  pow ołane  sk ład a ją  się p rzew ażn ie  z kilku ludzi dobrej woli, oży­
w ionych  zap a łem  i energją. Ludzie  ci co mogą, to robią, a więc jedn i rozwijają 
p lan  p racy  organizacyjnej, d rudzy  op racow ują  techn iczne  zagadn ien ia ,  inni 
jeszcze w yda ją  organ, k tóry jest łączn ik iem  dla  zrzeszonych , in form atorem  dla 
społeczeństw a.



W ła d z e  zrzeszen ia  p racu ją  i zachęca ją  się w zajem nie , lecz często  byw a, że 
po jak im ś okresie  czasu, w idzą  się one same, jak b y  odosobnione, bo b ra k  im 
zachę ty  i w spó łp racy  ze s trony  tych, k tórzy  ich n a  to stanow isko  powołali.

S tan  taki w p ły w a  n a  w ładze  zrzeszen ia  deprym ująco : s łabsi się zn iechęca ją  
i opiiszczają ręce, p raca  zaczyna  się rwać, a rezu lta t  często b y w a  taki, że po n ie ­
sione t rudy  i do k o n an e  prace  idą n a  m arne.

Niestety , t rzeba  się p rzyznać , że takie ob jaw y  słom ianego ognia  u nas  spo­
tyka  się dość często. D opraw dy , że już na jw yższy  czas rozejrzeć się dokoła  
i d o k ład n ie  zbadać, jak  to p oczyna ją  sobie sąs iedn ie  narody, i d laczego tam 
praca  spo łeczna  wre i rozwija się w b ard zo  szybk iem  tem pie. W arto  zaanalizo- 
w ać  p rzy czy n y  tego zjaw iska u nas  i u sąsiadów , i u su n ąć  to, co jest złe, 
a p rzy jąć  to, co m oże p rzyn ieść  ożyw ienie , podnieść  i w zm ocnić w yda jność  
pracy.

N a n a sz e  usp raw ied liw ien ie  nie je d e n  twierdzi, że jes teśm y  zrodzen i i w y­
chow ani p od  p ręg ie rzem  długoletn ie j niewoli, że nie m ieliśm y sposobności n a u ­
czyć się sam odzie lnośc i i p racy  ideowej, że b rak  n am  dośw iadczen ia  i n iezłomnej 
woli i t. p.

T e m u  m uszę  zap rzeczyć  z całą  s tanowczością, bo w łaśn ie  daw niej, pod 
uciskiem  obcych, tw orzyliśm y s tow arzyszen ia  sam opom ocy  m oralnej, czy to 
m ater ja lne j,  w tedy  w łaśn ie  b a rd zo  dużo w kłada liśm y p racy  i energji, celem 
dopięcia  zam ie rzeń  i poczynań , w ted y  w y k azy w aliśm y  często n aszą  tężyznę  
i n iespoży te  siły.

O b ecn ie  w ięc da lek o  więcej pow inn iśm y  do k o n ać  przy odzyskanej wolności, 
w szystk ie  siły w ytężyć, bo tyle jes t  do odrobienia , tyle do n ap raw ien ia  tego, co 
było  przez  wrogie dz ia łan ia  w ypaczone .

P rzech o d zę  teraz do naszych  sp raw  w Z rzeszen iu  Z aw o d o w y ch  Oficerów 
S traży  P ożarnych , które chcę  szczegółow o w yświetlić  i omówić.

W  1926-m roku, to jes t  w kilka la t po  zaw ierusze  wojennej, p rzedstaw icie le  
s trażac tw a  zaw odow ego, w id ząc  swą niw ę zachw aszczoną ,  odczuw ając  bardzo  
b ra k  w zajem nej łączności w  p racy  fachowej, zrozumieli po trzebę  w spó lnych  
dążeń, kon ieczność w sp ó łp racy  z jednoczesnem  p o d n ies ien iem  w iedzy  fachowej 
w dz iedz in ie  pożarn ic tw a.

Z ac zę ły  się w  paru  m ie jscach  prze jaw iać  spo radyczne  usiłow ania  i próby 
p rzy o b leczen ia  zam ie rzeń  w  czyn  w  postaci  Z w iązk ó w  czy Z rzeszeń .  P ow sta ł  
w W arszaw ie  Z w ią z e k  Z aw o d o w y ch  O ficerów  S traży  P o ża rn y ch  i K orpusu  
Inspekcy jnego  Gł. Zw., oraz Z w iąz ek  Z aw o d o w y ch  S traży  P ożarnych  we Lwowie. 
Jedni i d rudzy  p racą  sw ą chcieli podn ieść  rodzim e pożarn ic tw o  n a  w yższy  
poziom, n a  jak im  ono się zna jdu je  w kra jach  ościennych .

Po p a ru  la tach  w ysiłku  i dośw iadczen ia , po w ielu  n a ra d a c h  i pe r trak tac jach  
zrzeszyliśm y się obecn ie  w szyscy  razem  po to, żeb y  stworzyć je d n ą  rodzim ą 
p lacó w k ę  i w spólnie  iść n ap rzód  w trosce o rozwój nauki pożarniczej, o za sp o ­
kojen ie  po trzeb  duchow ych , o u lepszenie  w yszkolen ia , oraz o s tosow anie now ych 
zdo b y czy  w  dziedzin ie  technicznej.

Zrozum ieliśm y, że k aż d y  z nas  sam o p as  dalej iść nie może, że m usim y 
stworzyć tak ie  zrzeszenie ,  które by  stanow iło  p ew n ą  siłę i k tóre  by przyniosło  
jaknajw ięcej korzyści n am  i spo łeczeństw u . P oczą tek  w  tym  roku zos ta ł  zrobiony 
i tylko od nas  sam ych  za leży  teraz dalszy  pom yślny  rozwój naszego  „Zrzesze-



n ia  Z a w o d o w y c h  O f ic e ró w  S ta ż y  P o ż .” . N a le ż y  p a m ię ta ć  o d e w iz ie  n a sz e j  
„ W  jedności siła”.

W  im ię  tej d e w iz y  w z y w a m  W a s ,  K o le d z y  p o  to po rze ,  n ie  ż a łu jc ie  tru d ó w , 
n ie c h  k a ż d y  z W a s  d o ło ż y  c e g ie łk ę  d o  n a sz e j  w sp ó ln e j  b u d o w y ,  o f ia ro w u jąc  
s w ą  w s p ó łp ra c ę ,  c z y  to  w  d z ie d z in ie  z a p o b ie g a n ia  p o ż a ro m ,  p rz e z  d z ie le n ie  się 
z Z a r z ą d e m  i R e d a k c ją  sw e m i  s p o s t rz e ż e n ia m i ,  u w a g a m i ,  r a d a m i ,  z a p y ta n ia m i  
fa c h o w e m i,  czy  też w  sp ra w ie  ak c j i  c z y n n e j  p rz e z  s z c z e g ó ło w e  op isy  w ię k s z y c h  
p o ż a ró w ,  p rz e z  w y k a z y w a n ie  b ra k ó w  w  u z u p e łn ia n iu  t a b o ró w  i u z b ro je n ia  s t r a ­
ża c k ie g o ,  p r z e z  p o d a w a n ie  n o w y c h  m yśli  i d ą ż e ń  k u  u le p s z e n iu  sp rz ę tu ,  p o d n i e ­
s ien iu  s p ra w n o ś c i  i t. p.

N a d s y ła jc ie  ró w n ie ż  d a n e  s ta ty s ty c z n e  o p o ż a ra c h  i p r z y c z y n a c h  ich  p o w s ta ­
w a n ia  i o t a k  l ic z n y c h  w  ro k u  b ie ż ą c y m  m a s o w y c h  p o g o rz e la c h ,  t r a p ią c y c h  
i n i s z c z ą c y c h  s p o łe c z e ń s tw o  i k ra j,  o ra z  w s k a z u jc ie  n a  s p o s o b y  z a p o b ie g a n ia  ty m  
k lę sk o m . P a m ię ta jc ie ,  k o le d z y ,  że  k a ż d y  o b je k t  u r a to w a n y ,  to d o r o b e k  w s p ó ln y  
c a łe g o  k ra ju .

N ie  b ę d ę  w y m ie n ia ć  w ięce j ,  bo  p rz e c ie ż  k a ż d y  z W a s  s a m  wie, ile t e m a tó w  
p i ln y c h  i w a ż n y c h  je s t  do  o m ó w ie n ia  i z a ła tw ie n ia ,  k tó re  z m ie rz a ją  d o  o b ro n y  
p r z e c iw p o ż a ro w e j  i d o  ro z w o ju  d z ia ła ln o ś c i  n a s z e g o  Z rz e s z e n ia .

W ię c ,  K o le d z y  p o  to p o rze ,  n ie  z w le k a jc ie  i n a d s y ła jc ie  do  n a sz e j  w ia d o ­
m ośc i  w s z y s tk o  to, co k tó ry  z W a s  m o ż e  i u w a ż a  za  w s k a z a n e ,  a r ę c z ę  ze W ł a d z e  
p rz e z  W a s  w y b r a n e ,  w id z ą c  tą  g o to w o ść  do  w s p ó łp ra c y ,  tern c h ę tn ie j  b ę d ą  p r a ­
c o w a ć  i ro zw ijać  id e je  Z r z e s z e n ia ,  a o rg a n  n a s z  „ S t r a ż a c tw o  Z a w o d o w e ” z c a łą  
g o to w o śc ią  o tw o rz y  sw e  s z p a l ty  i z r a d o ś c ią  p o w i ta  w a s z e  d ą ż e n ia .

N ie c h ż e  te n  o rg a n  n a sz  b ę d z ie  d la  n a s  w s z y s tk ic h  o d ż w ie r c ia d le n ie m  tego, 
co n a s  d o ty c z y  i o b c h o d z i .  W  n im  p o w in n i ś m y  w y r a ż a ć  sw e  t rosk i  i p o t r z e b y  
i w  n im , ja k o  b l iz k im  p rz y ja c ie lu ,  p o w in n iś m y  z n a le ś ć  n a  to w s z y s tk o  o d p o w ie d ź ,  
w s k a z a n ia  i ra d y .

A  o s ią g n ie m y  to ty lk o  w te d y ,  je że l i  w s z y s c y  w s p ó ln ie  b ę d z ie m y  p r a c o w a ć  
i w s p ie r a ć  się  w z a je m n ie .

S t. Insp. ]. Sztromajer.

Przykazania dla obsługi sikawek silnikowych.
P o n iż e j  p o d a j ę  t ł u m a c z e n i e  o p r a c o w a n y c h  p r z e z  j e d n ą  z f irm, f a b ry k u ją c y c h  

s ik a w k i  p o ż a r n i c z e ,  p r z y k a z a ń  d la  o b s łu g i  m o to p o m p .

W s t ę p .

M o to p o m p ą  m o ż n a  s ię  p o s łu g iw a ć  ty lk o  w te d y ,  je że l i  s t ra ż  p o s ia d a  o d p o ­
w ie d n ic h  i d o b r z e  w y s z k o lo n y c h  ludz i ,  ta k  w  o b s łu d z e ,  j a k  i w  p ie lę g n o w a n iu  
m o to p o m p y  (p rz y n a jm n ie j  3-ch ludzi) .

S ik a w k a  m o to ro w a  w in n a  się  z n a jd o w a ć  w  p o m ie s z c z e n iu  z a b e z p ie c z o n e m  
o d  k u rzu ,  w ilgoci, m ro z u  i ogn ia .  P o m ie s z c z e n ie  to ( re m iz a )  p o w in n o  b y ć  ta k  
p o ło ż o n e ,  b y  s ik a w k a  m o g ła  b y ć  w  n a jk ró t s z y m  c z a s ie  do  p o ż a ru  d o s ta rc z o n a .

W  p o m ie s z c z e n iu  tern m u s z ą  b y ć  w y w ie s z o n e  n a  t rw a łe j  p o d k ła d c e  n in ie js z e  
p r z y k a z a n ia ,  a b y  o b s łu g a  m o g ła  je  z ł a tw o ś c ią  o d c z y ty w a ć .

P r z e s t r z e g a ć  n a le ż y  w rem iz ie  p a le n ia  i p o s łu g iw a n ia  s ię  o tw a r te m  ogn iem .
O b s ł u g a  m o to p o m p y  w in n a  z a w s z e  p a m ię ta ć ,  iż p o w ie rz o n a  jej p ie c z y  

m o to r o w a  s ik a w k a  je s t  w a ż n e m  i k o s z to w n e m  n a rz ę d z ie m ,  o d  k tó re g o  s ta n u



i g o to w o śc i  d o  d z ia ła n ia  z a le ż y  n ie ty lk o  o b r o n a  w ie lk ic h  w a r to śc i  m a te r ja ln y c h ,  
lecz  i ż y c ia  lu d zk ieg o .

A . G o to w o ść  do  a larm u.

1. W s z y s tk ie  części m o to p o m p y  s ta le  u t r z y m y w a ć  w  czy s to śc i  i c h ro n ić  od  
z a n ie c z y s z c z a n ia .  P o m p a  i je j  o tw o ry  s s a w n y  i t ło c z n y  w in n y  p o z o s ta w a ć
w  s u c h y m  s tan ie .

2. C h ło d n ic a  p o w i n n a  b y ć  n a p e łn io n a  c z y s tą  w o d ą .
3. Z b io r n ik  d o  b e n z y n y  i o l iw n ik  u t r z y m y w a ć  s ta le  n a p e łn io n e .  U ż y w a ć  

ty lk o  n a j le p s z e j  o l iw y  i o d n a w ia ć  w e  w ła ś c iw y m  czas ie .  P u s z k ę  do  sm a ru
n a p e łn i a ć  o d p o w ie d n im  s m a re m . U ż y w a ć  ty lk o  p rz e p is o w e  św iece .

4. W  z a p a s o w y c h  n a c z y n ia c h  m ie ć  b e n z y n ę ,  o l iw ę  i sm ar .
5. N a  z w i ja d le  m ieć  n a w in ię te ,  n ie u s z k o d z o n e ,  s u c h e  w ęże .
6. N a jm n ie j  2 r a z y  ty g o d n io w o  ( lep ie j  c o d z ie n n ie )  m o to r  u ru c h a m ia ć .
7. R a z  n a  m ie s ią c  d o k o n a ć  p ró b y  s s a n ia  n a  sucho .
8. R a z  n a  m ie s ią c  a k u m u la to r y  s a m o c h o d u  w y p ró b o w a ć ,  w z g lę d n ie  n a ła d o w a ć .
9. R a z  n a  m ie s ią c  s ik a w k ę  w y p r ó b o w a ć  n a  w o d ę ,  p r z y c z e m  n a le ż y  u w a ­

żać, by  szcze l iw o  d ła w n ic y  u s z c z e ln ia ło ,  lecz  n ie  z b y t  s i ln ie  p r z y c ią g n ię te  b y ło  
S ta re  i s tw a rd n ia ło  szcze l iw o  w y m ien ić .

10. P o d c z a s  p ra c y  m o to ru  b r a m ę  re m iz y  o tw o rz y ć  (z u w a g i  n a  t ru ją c e  g a z y  
w y d e c h o w e ) .

B. P o  a la rm ie  n a  m iejscu  p ożaru .

1. O s t ro ż n ie  i n ie z b y t  p r ę d k o  j e c h a ć  (n ie  w ięce j  j a k  45 k im )  n a j le p s z ą
d ro g ą  d o  p o ż a ru ;  s ta r a ć  się  n ie  p r z e ła d o w a ć  s a m o c h o d u .

2. P r z y c z e p k ę  t a k  do  w o z u  p rz y m o c o w a ć ,  b y  i n a  z a k rę ta c h  g w a r a n to w a ła  
p e w n ą  jazd ę .

3. D o je c h a ć  d o  m ie j s c a  w o d y  j a k  ty lko  m o ż n a  n a jb l iże j ,  s ik a w k ę  u s ta w ić  
p o z io m o , g d y ż  in a c z e j  s m a r o w a n ie  fu n k c jo n u je  n ie sp ra w n ie .

4. K o ła  i p o d p ó rk i  s ik a w k i  t a k  u s ta w ić ,  b y  u n ik n ą ć  z a g łę b ie n ia  s ię  w z ie ­
m ię  (w p o t r z e b ie  n a  p o d k ła d z i e  z d e sek ) .

• 5. Ł ą c z n ik i  w ę ż a  s s a w n e g o  d o b rz e  d o c ią g n ą ć  i e w e n tu a ln ie  o d c ią ż y ć  w ąż  
s s a w n y  p rz e z  p r z y w ią z a n ie  linki.  S m o k a  n ie  u k ła d a ć  w  p ia s k u  lu b  sz lam ie ,  
a z a w ie s ić  n a  p ły w a k u  lu b  u m ie śc ić  w  p ły tk ie j  w o d z ie  w  w iad rze .

6. P r z e d  z a s s a n ie m  p r z e k o n a ć  s ię  o z a m k n ię c iu  w s z y s tk ic h  k ra n ik ó w  
i z a s u w y  t łoczne j .  P o  z a s s a n iu  m o to r  n a s ta w ić  n a  w o ln y  b ieg . G d y  p o m p a  
z n a jd z ie  się  p o d  c i śn ie n ie m , z a s u w ę  t ło c z n ą  w o ln o  o tw o rz y ć ,  c iśn ien ie  z w ię k sz y ć  
d o p ie ro  w te n c z a s ,  g d y  w ę ż e  t ło c z n e  w o d ą  n a p e łn io n e  z o s ta ły  i to n a jw y ż e j  do  
6 a tm .

7. O b s e r w o w a ć  p o d c z a s  p r a c y  k o n t ro lu ją c e  u r z ą d z e n ie  ilości o l iw y  i p u s z k ę  
d ła w ic o w ą .  M a ż n ic e  ( to w o tó w k i)  o d p o w ie d n io  d o  p o t r z e b  n a p e łn ić .

8. P o  p r a c y  m o to r  o d s ta w ić ,  k r a n ik  d o p ły w u  b e n z y n y  z a m k n ą ć  i w o d ę  
z p o m p y  sp u śc ić  (w y tłoczyć) .

9. P o  p ra c y  m o to ró w k ę  w  re m iz ie  s ta r a n n ie  oczyśc ić .  B en zy n ę ,  o l iw ę  o raz  
w o d ę  d o  c h ło d n ic y  n a lać .  N a  z w i ja d ło  n a w in ą ć  s u c h e  w ęże .

10. P o  k a ż d e j  p r a c y  (n a  p o g o rz e l i s k u )  w y p r ó b o w a ć  s s a n ie  n a  su ch o .



C. P rzed  z im ą  i p o d c z a s  m ro zó w .

1. O k n a  i d rz w i  w  rem iz ie  d o b rz e  uszcze ln ić .  M otor, c h ło d n ic ę  i p o m p ę  
o c h ro n ić  s u c h e m i  w e łn ia n e m i  ko cam i.  P o d g r z e w a ć  p r z y r z ą d e m  o g rz e w a ln y m  —  
z a b e z p ie c z y ć  o g ie ń  o d  ek sp loz ji .  M o to p o m p ę  w s ta w ić  e w e n tu a ln ie  w  d r e w n ia n e  
d o b rz e  iz o lo w a n e  o s z a lo w a n e .  Jeże li  j e d n a k  z a c h o d z i  o b a w a  z a m a rz n ię c ia ,  w o d ę  
z c h ło d n ic y  spuśc ić ,  k ra n ik i  i k l a p y  o tw a r te  p o z o s ta w ić .  P r z y  m o to ró w c e  u m ieśc ić  
n a p is  „ w o d a  z c h ło d n ic y  s p u s z c z o n a ” .

2. M o to r  c o d z ie n n ie  u ru c h a m ia ć .
3. U ż y w a ć  ty lk o  o liw ę  z im o w ą  ( le k k o p ły n n ą ) .  U ż y w a ć  ty lk o  n ie s z k o d l iw y c h  

d o d a tk ó w , c h ro n ią c y c h  w o d ę  o d  z a m a rz n ię c ia  w  c h ło d n ic y .
4. P r z e d  w y r u s z e n ie m  d o  p o ż a ru ,  je ż e l i  w o d a  w  c h ło d n ic y  s p u s z c z o n a  

b y ła ,  c h ło d n ic ę  n a p e łn i ć  n i e z b y t  g o rą c ą  w o d ą .
W s t r z y k n ą ć  do  k o rk ó w  k o m p r e s o w y c h  b e n z y n y .  M o to r  u r u c h o m ić  n ie  roz 

ru sz n ik ie m ,  lecz  ręczn ie .  M o to r  p o d c z a s  j a z d y  do  p o ż a ru  u t r z y m y w a ć  n a  w o l ­
n y m  b ieg u .

5. N a  z a ś n ie ż o n y c h  i lo d o w a ty c h  d ro g a c h  j e c h a ć  s a m o c h o d e m  n a  ł a ń c u ­
c h a c h  i t. p.

6. N a  m ie js c u  p o ż a ru  s ik a w k ę  n a  lo dz ie  u s ta w ić  ty lk o  w te n c z a s ,  jeże li  lód  
je s t  d o s ta te c z n ie  m o c n y .  K o ła  i p o d p o r y  z a b e z p ie c z y ć  p rz e d  o ś l iz g a n ie m .

7. P r ą d u  w o d y  w  p o m p ie  i w ę ż a c h  n a  d łu ż s z y  cz a s  n ie  p r z e ry w a ć .
8. M o to r  p o  akc ji ,  p o d c z a s  p o w ro tu  p rz y  s i ln y m  m ro z ie  z a t r z y m a ć  d o p ie ro  

w  rem iz ie .
9. P o  p racy ,  w z g lę d n ie  p o  z a t r z y m a n iu  m o to ru  w  re m iz ie ,  z p o m p y ,  

m o to ru  i c h ło d n ic y  w o d ę  w y p u śc ić .  O d p ły w  w o d y  o b s e rw o w a ć  z k ran ik ó w . 
K ra n ik i  z a n ie c z y s z c z o n e  d r u te m  p r z e p c h a ć  a lb o  o d ś ru b o w a ć  i d o p ro w a d z ić  do  
p o rz ą d k u .  N a s tę p n ie  m o to r  je sz c z e  n a  p a rę  o b ro tó w  z a p u ś c ić  d la  w y r z u c e n ia  
r e sz ty  w o d y .

10. W  re m iz ie  w s z y s tk ie  n a s a d y  o d w o d n ie n ia ,  s s a w n y  i t ło c z n y ,  t r z y m a ć  
o tw a r te .

Insp. S. Szubert.

Jeszcze parę słów o w arsztatach 
w  zaw odow ych strażach pożarnych.

W  5-m n u m e r z e  n a s z e g o  p is m a  z ro k u  u b ie g łe g o  k o le g a  M. W a l ig ó r a  
K o m e n d a n t  S t ra ż y  P oż .  m . W iln a ,  b a rd z o  o b s z e rn ie  o p is a ł  rozw ój w a r s z ta tó w  
w  W ile ń s k ie j  Str. P oż .  i rz e c z o w o  d o w ió d ł  ich  p o t r z e b ę  i p o ż y te k ;  n a  co k o le g a  
K o m e n d a n t  J. M ilew sk i  z B y d g o sz c z y ,  w  N. 1-m r. bież., ż y w o  z a re p l ik o w a ł ,  
z a jm u ją c  o d m ie n n e  s ta n o w isk o .

B ę d ą c  p rz e ś w ia d c z o n y ,  jak o  k ie ro w n ik  n a s z e g o  p ism a ,  że  ta  a k tu a ln a  s p r a w a  
w ięce j  z a in te r e s u je  in n y c h  k o le g ó w  i s p o w o d u je  w y w ią z a n ie  się o ż y w io n e j  p o l e ­
m ik i,  p o w s t r z y m a łe m  się  od  z a b ie r a n ia  g ło su  w  tej c ie k a w e j  s p ra w ie ,  c h c ą c  to 
u c z y n ić  n a  k o ń c u ,  c h o c iaż  m ia ł e m  a r ty k u l ik ,  k tó ry  p o d a ję  p o n iż e j ,  n a p i s a n y  d a w n o .  
N ie s te ty  j e d n a k  k o le d z y  z a w o d o w i ,  p o m im o  c ią g ły c h  n a w o ły w a ń  i z a c h ę c e ń ,  n ie  
d a j ą  sw ej w s p ó łp r a c y  w  n a s z y m  o rg a n ie  i p o z a  p a r o m a  n a z w is k a m i ,  p o w ta rz a ją -  
ce m i  s ię  k i lk a k ro tn ie ,  ż a d n e j  p o p r a w y  n ie  w id a ć .  W o b e c  tego , ja k o  g o rą c y  z w o ­



l e n n ik  p r a c y  w a rs z ta to w e j  p r z y  s t r a ż a c h  z a w o d o w y c h ,  p r a g n ę  o b e c n ie  d o rzu c ić  
w  tej s p ra w ie  k i lk a  słów.

S k ą d  się b io rą  w a r s z ta ty  w  s t ra ż a c h ?  J a k a  je s t  p r z y c z y n a  d ą ż e ń  w ie lu  k o m e n ­
d a n tó w  i m a g i s t r a tó w  d o  ich  o rg a n iz o w a n ia ?

P o w o d ó w  j e s t  k ilka : k o n ie c z n o ś ć  szy b k ie j  n a ty c h m ia s to w e j  n a p r a w y  u s z k o ­
d z e ń  w o z ó w  i p r z y rz ą d ó w ,  d ą ż e n ie  do  p o d n ie s ie n ia  p ra c o w ito śc i  p e r s o n e lu  s t r a ­
ż a ck ieg o ,  o s z c z ę d z a n ie  fu n d u sz ó w , p r e l im in o w a n y c h  n a  n a b y w a n ie  n o w y c h  s k ła ­
d o w y c h  częśc i  ta b o ru ,  z m n ie j s z e n ie  k o s z tó w  u t r z y m a n ia  s t ra ż y ,  d o b ro c z y n n y  
w p ły w  n a  p s y c h ik ę  p e r s o n e lu  i t. d.

1. M o ż n o ść  m o m e n ta ln e j  n a p r a w y  u s z k o d z o n e g o  p rz y rz ą d u ,  s z y b k ie g o  u s u ­
n ię c ia  z e p s u te j  częśc i w o z u  i z a s t ą p i e n i a  jej n o w ą  lub  z a p a s o w ą ,  z n a k o m ic ie  się 
p r z y c z y n ia  do  u t r z y m y w a n ie n ia  s t ra ż y  w  sta łe j  sp ra w n o śc i .

N ie  m o g ę  w y o b ra z ić  so b ie  s t r a ż y  p o ż a rn e j  z a w o d o w e j  b ez  p o d rę c z n y c h  
w a r s z ta tó w ,  b e z  rę k o jm i n a ty c h m ia s to w e g o  u s u n ię c ia  i n a p r a w ie n ia  u sz k o d z o n e j  
częśc i  S z c z e g ó ln ie  p r z y  c z ę s ty c h  p o ż a r a c h  o rg a n iz a c ja  b e z  w a r s z t a tó w  z o s ta ła b y  
się  s z y b k o  z d e k o m p le to w a n y m  t a b o r e m  i s t r a c i ł a b y  z n a c z n ie  n a  sw ej s p r a w ­
ności.

2. W  w ie lu  o rg a n iz a c ja c h  z a w o d o w y c h  s t r a ż a c y  m a ją  sp o ro  w o ln e g o  czasu , 
s z c z e g ó ln ie  w te d y  g d y  d z ię k i  d o b re j  m e to d z ie  s z k o le n ia  i d o s k o n a ły m  in s t ru k to ­
ro m  szy b k o  o s ią g a ją  n a le ż y tą  sp ra w n o ść .

W t e d y  2 —  4 g o d z in y  ć w ic z e ń  d z ie n n ie  są  z u p e łn ie  w y s ta rc z a ją c e ,  a  re sz tę  
c z a su  je s t  w o ln e .  C zyż  n ie  lep ie j  z u ż y tk o w a ć  te g o d z in y  (4 —  6) n a  p o ż y te c z n ą  
p ra c ę  w  w a rs z ta ta c h ?  Z  tej p r a c y  część  z a r o b k u  m o ż e  b y ć  w y p ł a c a n a  s t r a ż a k o m  
rz e m ie ś ln ik o m ,  z w ię k s z a ją c  ich d o b ro b y t ,  a część  p o ś w ię c o n a  n a  u le p s z e n ie  s ta n u  
o b r o n y  p rz e c iw p o ż a ro w e j  lu b  p r z e le w a n a  do  f u n d u s z y  m ie jsk ic h ,  p o w o d u ją c  
z m n ie js z e n ie  w y d a tk ó w  n a  u t r z y m a n ie  s t raży .

3. C e lo w a  i d o b rz e  p r o w a d z o n a  p r a c a  w  w a r s z ta ta c h  w y w ie ra  b a rd z o  
d o d a tn i  w p ły w  n a  s t r a ż a k ó w ,  k s z ta łc ą c  fach o w o , w y ra b ia ją c  p raco w ito ść ,  c h r o ­
n ią c  o d  ro z le n iw e n ia  się  i d em o ra l iz a c j i ,  p o d n o s z ą c  d u c h o w o ,  a  co n a jw a ż n ie js z e ,  
że  s t r a ż a c y  d o s k o n a le  p o z n a ją  sw e  m a s z y n y  i p rz y rz ą d y ,  z k tó rem i p ra c o w a ć  
m a ją  p rz y  p o ż a ra c h ,  z p ie c z o ło w ito śc ią  p ie lę g n u ją  je i, j a k  z u p e łn ie  s łu sz n ie  
tw ie rd z i  d ru h  W a l ig ó ra ,  „ s e rd e c z n ie  się  p r z y w i ą z u j ą ”.

4. N a jczęśc ie j  m a g i s t r a ty  n ie c h ę tn ie  są  u s p o s o b io n e  do  in n o w acy j ,  do  n a b y ­
w a n ia  n o w y c h  w o zó w  lu b  m a s z y n .  D z ię k i  j e d n a k  w a r s z t a to m  w  n ie k tó ry c h  s t r a ­
ż a c h  z a w o d o w y c h  t a b o r y  z n a c z n ie  s ię  u le p sz a ją ,  i w  n a jm n ie j  d o tk l iw y  d la  k as  
m ie jsk ic h  sp o só b ,  w z b o g a c a ją  s ię  w  n o w e  n a rz ę d z ia ,  k tó re  w  z n a c z n e j  części 
zo s ta ły  w y k o n a n e  b a rd z o  tan io  w e  w ła s n y c h  w a r s z ta ta c h .

C zyż  m ias to  W iln o ,  p r z y  d ą ż e n iu  do  o sz c z ę d n o śc io w e j  g o sp o d a rk i ,  m o g ło  b y  
się  z d o b y ć  w  c iąg u  k ilku  la t  n a  10 d o b ry c h  sa m o c h o d ó w , ja k ie  w id z im y  w  r e m i ­
zie  S t ra ż y  W i le ń s k ie j?  T y lk o  d z ię k i  w a r s z ta to m ,  p ra c o w ito śc i ,  p o m y s ło w o śc i  
i o d d a n iu  się c a łą  d u s z ą  tej sp ra w ie  K o m e n d y ,  m ia s to  p o s ia d a  j e d e n  z le p s z y c h  
ta b o ró w ,  k tó ry c h  k o sz t  o g ó ln y  w y p a d ł  b a je c z n ie  n izko .

3. Is tn ien ie  w a r s z ta tó w  p r z y  s t raży ,  u s ta w ic z n e  w  n ic h  u z u p e łn ia n ie  i d ą ż e ­
n ie  d o  w p r o w a d z a n ia  u le p s z e ń ,  są  d u ż ą  p o d n ie t ą  do  n o w y c h  p o m y s łó w  i n a w e t  
w y n a la z k ó w .  W id z i a ł e m  w  W i ln ie  c ie k a w e  i p o ż y te c z n e  now ośc i ,  j a k  s k ła d a n e  
s io d e łk o ,  n o w y  ty p  śc isk a c z a  do  w ęży ,  z a s to s o w a n ie  k u rk a ,  r e g u lu ją c e g o  i p r z e r y ­
w a ją c e g o  d o w o ln ie  d z ia ła n ie  s ik a w k i  g azow ej;  a  w ie le ż  tu  m o ż n a  z a u w a ż y ć



o ry g in a ln y c h  p o m y s łó w  z ro z m ie s z c z e n ie m  n a  s a m o c h o d a c h  ró ż n e g o  ro d z a ju  
s p r z ę tu  s t r a ż a c k ie g o ,  z w y z y s k a n ie m  k a ż d e g o  w o ln e g o  m ie j s c a  i ką ta!

S am , p a m ię ta m ,  p o  u k o ń c z e n iu  w y d z ia łu  m e c h a n ic z n e g o  p o l i te c h n ik i  
w  R y d z e ,  z a p a l iw s z y  się  d o  s łu ż b y  s t ra ż a c k ie j  p r z e z  6 - le tn ie  n a le ż e n ie  do  I-szej 
k o lu m n y  R y sk ie j  O c h o tn ic z e j  S t ra ż y  P o ż a rn e j ,  a m a ją c  k i lk a  w o ln y c h  le tn ic h  m i e ­
sięcy  p rz e d  o b ję c ie m  p r o p o n o w a n e j  p o s a d y  w K ijo w ie ,—  z a p i s a łe m  się d o  Z a w o ­
d o w e j  L o tn e j  K o lu m n y  w  R y d z e  (F l i e g e n d e  - C o lo n n e ) .  P r a c o w a łe m  ta m  ró w n ież  
i jak o  ś lu sa rz ,  p o b ie r a ją c  35 rb. m ie s ię c z n ie ,  a  ś lu s a r k a  d a w a ła  m i d o s k o n a łą  
p r a k t y k ę  i c o n a jm n ie j  20 rb . m ie s ięczn ie .

J a k  ty lko  u d e r z y ł  d z w o n  a la rm o w y ,  m o m e n ta ln ie  się r z u c a ło  p i ln ik  lu b  in n e  
n a rz ę d z ie  i p ę d e m  b ie g ło  do  re m iz y  n a  w y z n a c z o n e  m ie jsce  n a  wozie; h e łm  n a  
łe b ,  a p a s  z to p o re m  p r z y p a s y w a ło  się  p o d c z a s  ja z d y .  P o m im o  ro b o ty ,  t ra w a ją c e j  
n ie ra z  4— 5 g o d z in  (ć w ic z e ń  c o d z ie n n ie  m ie l iśm y  3 g o d z in y ) ,  z j a k ą ż  w e rw ą  i z a ­
p a ł e m  p ę d z i l i śm y  do  ogn ia .  A  p o ż a ró w  w  o w o  p a m ię tn e  la to  (1897 r.) m ie l iśm y  
b. w ie le :  n ie ra z  po  k i lk a  n a  d o b ę .

L o tn y  te n  o d d z ia ł  z a w o d o w e j  s t r a ż y  p o s i a d a ł  w ła ś n ie  d o s k o n a łe  w a rs z ta ty ,  
g d z ie  za jęc i  by l i  w s z y s c y  s t ra ż a c y ,  w o ln i  od  s łu ż b y  n a  cz a to w n i ,  w  s ta jn i ,  od  
d y ż u r u  p rz y  b ra m ie ,  w  re m iz ie  i p r z y  te le fon ie .  W y ro b y  ty c h  w a rs z ta tó w  b y ły  
d o s k o n a łe ,  w y k o n a n e  p re c y z y jn ie  z z a m iło w a n ie m .  A  w ie le ż  tu  się  ro d z i ło  o ry g i ­
n a ln y c h  p o m y s łó w ,  jak i  b y ł  z a p a ł  do  s łu ż b y ,  p r z y  h a rm o n j i  W spó łżyc ia  i p o g o ­
dz ie  d u c h a ,  j a k a  d u m a  po  o d n ie s io n e m  w ię k s z e m  z w y c ię s tw ie  n a d  o g n is ty m  
w rog iem !

N ie z a p o m n ia n e  ś w ie t la n e  c h w ile  n a u k i  p ra k ty c z n e j ,  p r a c y  tw órcze]  i s z c z e ­
rego  z a p a łu  d o j ju m iło w a n e j  idei!

Inż. ]. Tuliszkowski.

O s t a t n ie  p o ż a r y  w  kraju:

G R O D Z I S K  (w o j .  W a r s z a w s k i e )  dn .  I4 .V II . I9 3 0  r. w  n o c y  w y b u c h ł  p o ż a r  w  z a b u d o w a ł . i a c h  
A . G u r a ty  —  w  9 m in u t  o d  a l a r m u  p r z y b y ł a  s t r a ż  m ie j s c o w a  o c h o tn i c z a .  Z  p o w o d u  k a t a s t ro f a ln e g o  
b r a k u  w o d y  t r z e b a  b y ło  z b u r z y ć  c z ę ś c  z a b u d o w a ń ,  a b y  n te  d o p u ś c i ć  d o  d a l s z e g o  s z e rz e n ia  s ię  o g n ia .  
T r z e c h  s t r a ż a k ó w  z o s t a ło  p o s z w a n k o w a n y c h .

O P O L E  dn .  1 4,VII. 1930 r. w  m i e j s c o w o ś c i  P o p i e l o w  s p a l i ł  s ię  la s  n a  p r z e s t r z e n i  400 m o r g ó w .  
A k c j ę  r a t u n k o w ą  n io s ły  o k o l i c z n e  s t r a ż e  o c h o tn i c z e  i w o jsk o .  D w ó c h  s t r a ż a k ó w  o d n io s ło  c iężk ie  p o p a ­
rz e n ia .  D z ię k i  d e s z c z o w i  p o ż a r  z lo k a l i z o w a n o .  S t r a ty  o lb rz y m ie .

P O Z N A Ń  w  l ip c u  1930 r. N a  t e r e n i e  w o j .  P o z n a ń s k i e g o  s p ł o n ę ło  w ie le  b u d y n k ó w  m i e s z k a l ­
n y c h  i g o s p o d a r c z y c h .  V T ę k s z e  p o ż a r y  z a n o t o w a n o  w  S ło ń s k u  i J a s z c z o ł t o w i c a c h  p o w .  I n o w r o c ł a w ­
sk ie g o ,  W i e r z c h o w i c a c h  p o w .  G n ie ź n i e ń s k ie g o ,  G r a n o w c u  p o w .  O d o l a n o w s k i e g o ,  w  n a d le ś n i c tw ie  
p a ń s t w .  G o ł ą b k i  p o w .  Z n iń s k ie g o ,  g d z ie  s p ł o n ę ło  o k o ło  10 h a  lasu .

K A T O W I C E  dn . 17.VII.1930 r. W  n o c y  s p a l i ł  s ię  d a c h  i s p r z ę ty  h a r c e r s k i e  z n ie u s ta lo n e j
p r z y c z y n y  w  b u d y n k u ,  n a l e ż ą c y m  d o  c h o r ą g w i  Ś ląsk ie j .

P U C K  — dn .  I8.V1I.1930 r. s p a l i ło  s ię  o k o ło  40 g o s p o d a r s t w  w P o d p i e c z a r a c h ,  p o w .  T łu m a c z ,  
W  o g n iu  z g in ę ło  d z i ę c k p  —  s t r a ty  n i e u s ta lo n e .



B O C H N I A  (w oj .  K r a k o w s k i e )  —  d n .  19 .VII .I930 r. z a p a l i ł  s ię  s z y b  so ln y  „ C a m p i a “ . P o ż a r  
u g a s i ł  p lu to n  s t r a ż y  o g n io w e j  z K r a k o w a .  S p ł o n ą ł  d o s z c z ę tn i e  m ł y n  d o  m ie l e n i a  soli  o r a z  u s z k o ­
d z o n y  z o s t a ł  sz y b .  M a s z y n y  i k o t ł o w n i a  o c a lo n e .

L W Ó W  — dn .  24 .VII .1930 r. s p ł o n ą ł  la s  n a  p r z e s t r z e n i  100 m o r g ó w  o b o k  m .  B ro d y .  P o ż a r  
p o w s ta ł  w  z b r o d n ic z y  s p o s ó b ,  p o d ł o ż o n y  p r z e z  d w ó c h  r o b o tn ik ó w ,  w y d a l o n y c h  z p r a c y .  S p ra w c y  
z o s ta l i  u jęci .

J A R E M C Z E  —  dn .  27 .VII. 1930 r. W  n o c y  s p a l i ł a  s ię  w i l la  „ Ż o n k a " .  P o ż a r  s p o w o d o w a ł a  s ł u ­
ż ą c a  p r z e z  p o z o s t a w i e n i e  z a p a l o n e j  ś w ie c y .  K u r a c ju s z e  w y s k a k iw a l i  p r z e z  o k n a .  K i lk a  o s ó b  o d n io s ło  
c iężk ie  p o t łu c z e n ia .  S t ra ty  o k o ło  130.000 zł. D z ięk i  t e m u ,  że  n ie  b y ł o  w ia t ru ,  o g ie ń  n ie  p r z e p i ó s ł  się 
n a  s ą s i e d n ie  b u d y n k i .  N a  m ie j s c u  n i e m a  S t ra ży  O c h o tn i c z e j .

G R Ó J E C  (w o j  W a r s z a w s k i e )  d n .  29.V I I .1930 r. w e  wsi J ó z e fo w ic z e  gm. K o m o rn ik i  w y b u c h ł  
p o ż a r .  S p a l i ł o  s ię  k i lka  g o s p o d a r s t w  i k i lk a  sz tu k  b y d ła .  S t ra ty  o k o ło  40 .000 zł.

R A D Z I E C H Ó W  —  dn .  31.V I I .1830 r. w  S z c z u r o w ic a c h ,  p o w .  R a d z i e c h o w s k i e g o  w y b u c h ł  p o ż a r ,  
k tó r y  z n i s z c z y ł  k i lk a  g o s p o d a r s t w .  S t ra ty  o k o ł o  54.000 zł.  P o ż a r  s p o w o d o w a ł y  dz iec i .

O K U N I E W  za  R e m b e r t o w e m  (w oj .  W a r s z a w s k i e )  —  d n .  31.V I I .1930 r. w y n ik ł  g ro ź n y  p o ż a r  
w  O k u n i e w i e .  N a  r a t u n e k  p r z y b y ł o  12 o k o l i c z n y c h  S t ra ż y  O c h o t n i c z y c h  i k o m p a n j a  s a p e r ó w .  P o n i e ­
w a ż  p o ż a r  r o z s z e rz a ł  s ię  d a le j ,  z a ż ą d a n o  p o m o c y  z W a r s z a w y ,  sk ą d  p r z y b y ły  d w i e  d u ż e  m o t o p o m p y  
i j e d n a  c y s t e rn a .  P o  u p ły w ie  p a r u  g o d z in  p o ż a r  z l o k a l i z o w a n o .  S p a l i ł o  s ię  34 d o m y  m ie s z k a ln e  i 70 
o b ó r  i s t o d ó ł .  S t r a ty  o k o ło  500.000 zł.  P r z y c z y n a  p o ż a r u  n i e u s ta lo n a .

N O W Y - D W Ó R  ( p o w .  W o ł k o w y s k i )  — dn .  31.V I I .1930 r. s p ł o n ę ł y  22 d o m y ,  23 s t o d o ł y  i 25 c h l e ­
w ó w .  S t ra ty  o k o ło  150.000 zł .  P r z y c z y n a  p o ż a ru :  n i e o s t r o ż n e  o b c h o d z e n i e  s ię  z o g n ie m .

R A D O M  W  n o c y  3.V I I I .1930 r. s p ł o n ę ł o  c z ę ś ć  m i a s t e c z k a  G ł o w a c z o w a .  S t r a ty  o k o ło
115.000 zł. P o w ó d  —  n ie o s t r o ż n e  o b c h o d z e n i e  s ię  z og n iem .

R Ó Ż A N K A ,  p o w .  S zczu c iń sk i :  d n .  9. VII.  1930 r. p o ż a r  60  g o s p o d a r s t w .  S t r a ty  b a r d z o  d u że .
W i e ś  K A R L I N ,  p o w .  Z a w ie rc ia ń s k i :  d n .  18. VI. 1930 r. s p ł o n ę ł o  15 z a g r ó d  w ło ś c i a ń s k i c h .

S t ra ty  d u ż e .
W i e ś  J A K U B Ó W ,  p o w .  M iń sk  Maz.:  dn .  15. VI. 1930 r. s p ł o n ę ło  d o s z c z ę t n i e  24 z a g r ó d  w ł o ś ­

c ia ń s k ic h  o d  u d e r z e n i a  p io ru n a .  S t ra ty  b. d u ż e .
J A W O R Z N 1 K ,  p o w .  C z ę s to c h o w s k i :  dn .  20. VI. 1930 r. S p ło n ę ło  d o s z c z ę tn i e  6 z a b u d o w a ń ,

w  c z a s ie  p o ż a r u  z g in ę ł a  7 5 - le tn ia  s t a ru s z k a .  S t ra ty  s i ę g a ją  56 .000 zł.
W IE L U Ń :  12. VII. 1930 r. s p ł o n ę ł o  3.200 m o r g ó w  lasu .
W A R S Z A W A  —  d n  13. VI. 1930 r. p o w s t a ł  p o ż a r  w  f a b ry c e  s m a r ó w  ul . R a d z y m iń s k a  118

( s z c z e g ó ły  p a t r z  Nr. 6 „S t raż .  Z a w . “ r. b.).
D n . 11. VI. 1930 r. z a p a l i ł  s ię  m a g a z y n  w  f a b ry c e  D r z e w ie c k i  i J e z io ra ń s k i  ul. A l .  J e ro z o l im s k a  

71 p r a c o w a ł  III O d d z i a ł .
D n . 18. VI.  1930 r. w y b u c h ł  p o ż a r  w  f a b ry c e  l i s t e w  i r a m  ul. K a w e n c z y ń s k a  Nr. 36 —  p ra c o "  

w a ł y  d w a  o d d z i a ły .
W y k a z  p o ż ą r ó w  za  c z a s  o d  15.VII d o  I0 .V II I . I930  r. D u ż y c h  —  2. Ś r e d n ic h  — 4. M a ły c h  —  25^ 

F a ł s z y w y c h  — 15. R a z e m  —  46*

W ię k s z e  p o ż a r y  z a g r a n ic z n e :

P A R Y Ż  —  w l ip c u  1930 r. P rz y  z b i e g u  ul ic d o  l ’E c h iq u ie r  i b u lw a r u  B o n n e  N o u v e l l e  — s p ł o n ą ł  
g m a c h ,  m ie s z c z ą c y  d o m  t o w a r o w y  „ N o u v e l l e s  G a l l e r i e s “ , O g ie ń  p o w s t a ł  p o  p ó ł n o c y  i t r w a ł  k i lk a ­
n a ś c i e  g o d z in .  W  c z a s ie  akc j i  z g in ę ło  3 -ch  s t r a ż a k ó w .  S z k o d y  o k o ło  70 m i l jo n ó w  f ra n k ó w .

S A N T I A G O  d e  C H I L E  — dn. 21.V U . 1930 r. w  j e d n y m  z tut . k in o te a t r ó w  p e w i e n  c h ł o p i e c  p rzez  
ż a r t  z a p a l i ł  film. P ł o m i e n i e  z o s t a ły  z a u w a ż o n e  p r z e z  p u b l ic z n o ś ć .  W  p o p ł o c h u ,  jak i  p o w s ta ł ,  15 o s ó b  
z o s t a ł o  c i ę ż k o  p o t u r b o w a n y c h ,  j e d n a  zaś  k o b i e t a  z o s t a ł a  z d e p t a n a  n a  śm ierć .

Sygnalizacja tonowa.
S y g n a ły  n a  tr ą b k ę  p r z y ję te  w  W a r sz a w sk ie j  S tr . O gn .

P o d a j ę  w  d a ls z y m  c iąg u  s y g n a ły  n a  t r ą b k ę ,  p r z y ję te  w  W a rs z .  Str. O gn .,  
ja k o  m a te r ja ł ,  k tó ry  m a  s łu ż y ć  do  u j e d n o s ta jn ie n ia  sy g n a l iz a c j i  to n o w e j  w e  
w s z y s tk ic h  s t r a ż a c h  p o ż a r n y c h .



22. K o n tr o le r  w ę ż y  d o  K o m e n d a n ta  (lub  K a p ita n a ).

Kon -tro—l e —rze, wąż tam  p ę —ka,
Śpiesz się wraz za—ła — tać  go!

23. K a p ita n o w ie  d o  K o m en d a n ta !

Hej wy, d r u — ho—wie, ka  — pi t a —n o —wie, 
Śp iesz— cie do m nie wraz!

24. R e k w iz y ta  d o  o d jazd u  złóż!

Bo—sa —-ki, d r a —b in —ki ha— k o —we spuść!
Z  hy-—d ra n —tów w ę —że, łącz— ni— ki o d — czep! 
Kto wo—-dę w w ę — żu z o —s ta —wi, ten  kiep!

25. D ra b in a  m e c h a n ic z n a .

O — g r o m — ną  dra— bi—nę do g m a — chu przy—suń cie, 
Ją szyb— ko i s praw— nie do gó— ry roz— suń— cie!

27. D rab in a  fr a n c u sk a .

F ran  — cu - ską  d r a —bi— nę tu wznieś, 
I szyb  — ko po niej na d ach  leź!

28. Drabinkafhakowa.

D ra— b in — ki h a —ko—we na r ę —ce wziąć, 
Z a —w ie—sić, szyb— ko po nich się wspiąć!

R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y :  inż.  J. T U L I S Z K O W S K I .

Druk. K o o pera tyw y  P raco w n ik ó w  D rukarsk ich ,  W arszaw a, Z ie ln a  47. Tel. 19-57.

26. D r a b in a  d r ą żk o w a .

C h w y —taj za d r ą ż —ki, d ra — b i—nę ro z—łóż; 
C ięż—k a  b e —sty —ja, a —le ty ją zmóż!



RĘCZNE

GAŚNICE
1) Zwykłe,

2) N iezam arzające  do 3O0C.
3) Tetra,
45 Sam och od ow e.

G E N E R A T O R Y  P I A N O W E

KRAJOWEGO WYROBU

P O L E C A J Ą

ZJEDNOCZONE W YTWÓRNIE GAŚNICZE

M l -
s. Z o .  o .

W A R S Z A W A

B i u r o  T e l .  2 7 0 - 0 4

R A

B R A C K A  17

F a b r y k a  T e l .  2 8 9 - 7 5



OSTATNIĄ ZDOBYCZĄ TECHNIKI 
I UDOSKONALENIA JEST GAŚNICA

DELFIN
N ow o w prow adzony  krój cy lindryczny  gw aran tu je  zupełne b e z ­

p ieczeństw o podczas  użycia.

G aśnica D E L F I N  je s t  szczy tem  doskonałości.

P a te n t  polskiego inżyniera-konstruktora , w y k o n y w a n y  całkowicie 

w kraju, z krajow ego m aterja łu .

G aśnicam i D E L F I N  zainteresow ała się zagranica.

Gaśnice D E L F I N  różnych rozm iarów  o różnych  pojem nościach 

piany  zas tosow ują  się do fabryk, urzędów , dw orów , m ieszkań p ry ­

w a tnych ,  składów, m agazynów , sam ochodów , sam olotów  i t. p.

Gaśnice D E L F I N  ze w zględu na olbrzym ią p rodukcję  są 

najtańsze.

Ż ą d a jc ie  b e z p ła tn y c h  p o k a z ó w  

o ra z  p r o sp e k tó w  i c e n n ik ó w ,  

a p r z e k o n a c ie  s ię  sam i.

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE

D E L F I N
W A R S Z A W A ,  W O L S K A  1 6 9 .

T E L E F O N  53-15



M E R C E D E S  -  BENZ

SAMOCHODY
OSOBOWE, CIĘŻAROWE Z  MOTORAMI BENZYNOWEMI 
1 NA ROPĘ, AUTOBUSY, SAMOCHODY DO O CZYSZCZA­

NIA MIAST, TRAKTORY.

S A M 0 C H 0 D 9  DLA SZR A Ż9 O G M C H
AUTOPOMPY, SIKAWKI M OTOROW E PRZENOŚNE, SAMO­
CHODY REKWIZYTOWE, CYSTERNY, DRABINY MECHANICŻNĘ.

Genera lna  Reprezentacja

O S K A R  L E H M W A L D ,  W A R S Z A W A  
P L A C  N A P O L E O N A  6, TEL. 104-48

Medal Złoty 
Międzynarodowa 

Wystawa-Pożarnicza 
Poznań 1927.

POLSKI KNOCK-OUT
W A R S Z A W A ,  T R Ę B A C K A  13,

TELEFON 322-85.

Adres telegraficzny: KNOCKOUT-WARSZAWA.

GAŚ NI CE
pianowe i ze specjalnym płynem K. O. ręczne i kołowe.

W Y R Ó B  K R A J O W Y

G A Ś NI C E  do samochodów, samolotów i na 
wypadek krótkiego spięcia.

Mo t opompy  i a u t o p o m p y  wodne  

i w od no -  p i anowe.



SAMOCHODY 

P O Ż A R  NE
w szelk ich  typów i w ie lkości

SIKAWKI M O T O R O W E
krajowe i zagran iczne

p o l e c a

TOWflRZySTWO B U D Ó W  i SPRZEDAŻ9 SAMOCHODÓW S. 0 .
B iu ro  S p rz e d a ż y : W a r s z a w a , T rę b a c k a  11. T e le fo n  9 -8 6 .

WYTWÓRNIA WYROBÓW TKACKICH

Inż. Witold IZDEBSKI i S-ka
„ I W I S “ Spółka Akcyjna

WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 129
TELEFON 199-77. Adr. Telegr. „ I WI S “

P O L E C A  S W O J E  W Y R O B Y :

1) węże pożarnicze parciane surowe i wewnątrz 
gumowane, średnicy od 15 do 76 mm. (3U" do 
3") na ciśnienie do 25 atmosfer.

2) wyroby kokosowe chodniki i wycieraczki.

Oferty i cenniki na żadanie.



OSTATNIEM SŁOWEM
NA POLU BEZPIECZEŃSTW A POŻAROW EGO

s  ą

urządzenia elektrycznej sygnalizacji pożarowej
R Ę C Z N E  i A U T O M A T Y C Z N E

S Y S T E M U

„ERICSSON”
POLSKA AK C Y JN A  SPÓŁKA ELEKTRVCZHA

W A R S Z A W A ,

ALEJE UJAZDOWSKIE Nr. 47
TELEFON 102, 115

P R O J E K T Y
K O S Z T O R Y S Y

N A  Ż Ą D A N I E

DOSTARCZAMY:

Łącznice i aparaty telefoniczne najnowszych 
systemów. Radioodbiorniki zasilane z sieci. 
Urządzenia zegarów elektrycznych, zwykłych 
i kontrolnych, wszelkiego rodzaju sygnalizacje 
jak kolejowe,  poziomu wody, policyjne, 
świetlne itp. urządzenia do kontroli stróżów 

nocnych.



SIEMENSOtiOSKI 
O S T R Z E G A C Z  
P O Ż A R O W Y

P O L S K I E  Z A K Ł A D 9  S IE M E N S
SP. AKC.

ODDZIAŁ PRĄDÓW SŁABYCH

CENTRALA SÏGNALIZACJI POŻAROWEJ
W A R S ZA W A  

Kraków Lwów Łódź Sosnowiec

CHODZI 0 KAŻDA 
SEKUHDE

wydartą działaniu niszczącego żywiołu.

Najskromniejsze wyposa­
żenie pożarnicze wystarczy, 
jeżeli zwalczać ogień w za­
rodku; n a j o f i a r n i e j s z a  
i najlepiej w y p o s a ż o n a  
straż n ie  z a p o b i e g n i e  
zniszczeniu, jeżeli ratunek 
z j a w i ł  s i ę  z a  p ó ź n o

Warunkiem szybkiego  

alarmu i skutecznej akcji 

jest

0LICZN9 
OSTRZEGACZ 

P 0 ÎA R 0 W 9


